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ziękuję Wam, Drodzy Czytelnicy, za bycie z nami w minionym roku szkolnym 2016/2017, w którym 

okazywaliście przepełnione życzliwością zainteresowanie wydawaną przez nas gazetką. Zapewne 

cieszyliście się z naszego sukcesu – wygrania zorganizowanego przez Ligę Ochrony Przyrody konkursu 

na „Szkolną gazetę z dodatkiem ekologicznym”! Wielu z Was przypuszczalnie uznało wtedy, że nasz 

„gazetowy okręt”, wprowadzony rok temu pod moim przewodnictwem na nowy kurs, nabrał wystarcza-

jąco silnego wiatru w żagle! Nic bardziej mylnego, przyspieszamy! Mamy odświeżony Zespół i nowe 

pomysły! Nawiązaliśmy współpracę z szanowanymi w naszym mieście Osobami i Instytucjami, które 

zadeklarowały wsparcie dla naszych działań. Są to: Akademia im. Jana Długosza w Częstochowie, Kino 

Studyjne OKF Iluzja, Klub Rekreacyjno-Sportowy TKKF ‘Pegaz’, Przedsiębiorstwo Wodociągów 

i Kanalizacji Okręgu Częstochowskiego Spółka Akcyjna w Częstochowie i Urząd Miasta Częstochowy. 

Serdecznie Im za to dziękujemy! Nasza współpraca zostanie ukierunkowana na nowe inicjatywy, np. 

wspólną organizację różnorodnych konkursów tematycznych. Mam nadzieję, że te oraz inne 

z planowanych przez nas w bieżącym roku szkolnym działań przysporzą Wam, Drodzy Czytelnicy, nie 

tylko satysfakcji, ale także odpowiednio silnego impulsu do podjęcia nieszablonowej aktywności. Mo-

że się ona stać źródłem obopólnej radości! Zapraszam do bycia z nami! Patryk Cpałka 
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BBĄDŹ NA CZASIEĄDŹ NA CZASIE  
Ten dział dotyczy tego, co dzieje się aktualnie w naszej szkole i poza nią. 

ODGAZETKOWY POWIEW ŚWIEŻOŚCI! 

bieżącym roku szkolnym mamy odświeżony Zespół redakcyjny. W jego skład wchodzą następujące 

osoby: Pani mgr Jadwiga Janikowska pełniąca rolę Opiekuna Merytorycznego, Patryk Cpałka peł-

niący funkcję Redaktora naczelnego, Karolina Woszczyna będąca Sekretarzem Redakcji oraz następują-

cy Redaktorzy: Aleksandra Bawor, Julia Perduta, Emilia Szkurłat, Katarzyna Wrona i Liwia Wrześniak. 

Więcej informacji o naszych działaniach i inicjatywach znaleźć można na stronie internetowej:  

looknij.eu5.net, której adres z niezależnych od nas przyczyn technicznych musieliśmy ostatnio nieco 

zmienić. Warto także zagościć w gronie naszych znajomych w serwisie Facebook, gdzie funkcjonujemy 

jako „Gazetka Looknij”. Serwis ten traktujemy jako narzędzie szybkiego powiadamiania o sprawach bie-

żących:-). Warto również odwiedzić nasz kanał w serwisie YouTube, gdzie aktualnie jest do obejrzenia 

jeden przygotowany przez nas film. W dalszej części tego artykułu można znaleźć krótkie informacje słu-

żące autoprezentacji osób wchodzących w skład uczniowskiej części naszego zespołu. Patryk Cpałka 
 

Patryk Cpałka. Mam 14 lat, 
moje teksty pojawiają się 
w gazetce „Looknij” już trzeci 
rok, od roku pełnię funkcję jej 
redaktora naczelnego. Interesu-
ję się naukami ścisłymi 
i technologiami informatycz-
nymi, ćwiczę szermierkę, lubię 

pływać. Ostatnio zgłębiam algorytmy układania różnych 
odmian kostki Rubika. Posiadam w domu świnkę mor-
ską, myślę także o zakupie węża zbożowego. Wyprze-
dzając pytanie: wymienione zwierzęta planuję hodować 
osobno… Jeśli chciałbyś/chciałabyś dołączyć do Ze-
społu „Looknij”, pisząc dla nas swoje teksty okazjonal-
nie lub regularnie, skontaktuj się właśnie ze mną! 

Karolina Woszczyna (ps. In-
ka). W gazetce znacie mnie pod 
pseudonimem „Inka”. Chodzę 
do drugiej klasy gimnazjum, 
a dziennikarką jestem już od 
piątej klasy szkoły podstawowej. 
Uwielbiam rysować, słuchać 
muzyki, pisać opowiadania 

i czytać książki. Zdecydowałam się uczęszczać na kółko, 
ponieważ w ten sposób mogę podzielić się z innymi 
własnymi pomysłami i twórczością. Lubię także zwie-
rzęta, a najbardziej koty. Sama mam jednego, wszędzie 
za mną chodzi i kocha „pieszczochy”. Nie przepadam 
za słodyczami i zupą pomidorową. Po szkole często 
uczęszczam na zajęcia z rysunku. 

Aleksandra Bawor (ps. Alex). 
Jestem Ola, co łatwo wywnio-
skować z pseudonimu, którym 
się posługuję – „Alex”. Chodzę 
do klasy II. gimnazjum. Kim 

prywatnie jest Alex? Pozytywnie zakręconą czternasto-
latką z dziwnym gustem muzycznym, mającą hopla na 
punkcie pisania. Jak niektórzy mogą pamiętać, pisałam 
w pierwszym roku wydawania „Looknij”, a że stęskni-
łam się za pisaniem dla Was, oto powracam! W pisaniu 
zazwyczaj pomaga mi mój – a jakże – delikatnie spaczo-
ny gust muzyczny. Słucham praktycznie wszystkiego – 
od Nickelback, przez soundtracki z bajek i anime, „za-
haczam” o kazachską muzykę ludową, kpop i namiastkę 
jrocka, kończąc na grupie ludzi zwanych „Studio Accan-
tus”. Rozbieżność jest więc ogromna! Co jeszcze mogę 
o sobie powiedzieć…? Chciałabym swoją przyszłość 
związać z pisaniem albo… szyciem, gdyby pisanie nie 
wyszło:-). To chyba wszystko… Dziękuję za przeczyta-
nie! 

Julia Perduta. Jestem uczenni-
cą klasy VI., mam 12 lat. Na 
kółko dziennikarskie uczęsz-
czam już drugi rok szkolny. 
Robię to dlatego, że lubię wie-
dzieć, co dzieje się w szkole, 
a także lubię informować o tym 
innych. Kocham koty i konie, 
nie cierpię środy… 

 

Emilia Szkurłat. Mam 14 lat 
i jestem uczennicą II. klasy 
gimnazjum. Na zajęcia dzien-
nikarskie zaczęłam uczęszczać 
dopiero w tym roku szkolnym. 
Wszystkie gazetki szkolne, 
które czytałam do tej pory, 
były ciekawe i chciałam dołą-

czyć do ekipy. Lubię śpiewać i tańczyć. Ogólnie uwiel-
biam muzykę. Kocham czytać książki. Ostatnio przeczy-
tałam np. cykl Brandona Mulla „Basniobór”, który gorąco 
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polecam innym. Moim marzeniem jest nauczyć się grać 
na jakimś instrumencie muzycznym. 

Katarzyna Wrona. Na zajęcia 
dziennikarskie chodzę od po-
czątku tego roku szkolnego. 
Lubię, a w zasadzie kocham, 
śpiewać. Lubię też czytać książ-
ki. Moją ulubioną jest „To” 
Stephena Kinga. Marzę o tym, 
aby kupić sobie gitarę - rodzice 

już się nad tym zastanawiają. Przyszłam na zajęcia 
dziennikarskie, bo chciałam zobaczyć, jak tu jest 
i… bardzo mi się podoba! 

Liwia Wrześniak (ps. Aiwil). 
Dziennikarką w gazetce szkolnej 
jestem od piątej klasy szkoły 
podstawowej. Teraz chodzę już 
do II. klasy gimnazjum. Piszę 
jako „Aiwil”. Dlaczego? Tak 
sobie wymyśliłam i podoba się 
mi taki pseudonim. Interesuje się 

plastyką i historią sztuki. Moimi ulubionymi przedmio-

tami są: chemia, fizyka i plastyka. Lubię gotować, piec, 
rysować i czytać książki. Gustuję jednak nie w lekturach 
szkolnych, ale tych, które wybieram sobie sama. 

 Jeśli i Ty chciałabyś/chciałbyś pisać dla naszej 
Gazetki, skontaktuj się proszę z Panią Jadwigą Ja-
nikowską, która bezstresowo i przyjaźnie wdroży 
Cię w temat. Informację o naszych dotychczasowych 
współpracownikach możesz znaleźć na stronie: look-
nij.eu5.net/zespol-redakcyjny. 

 

Rys. 1. Zespół redakcyjny ‘Looknij’  
w roku szkolnym 2017/2018. 

USZCZĘŚLIWIENI BONUSOWO! 

akacje dawno za nami. Rok szkolny „rozkwitł” na dobre, pojawili się nowi nauczyciele, koledzy 

i koleżanki, wróciły nowe- stare obowiązki oraz „umiłowane” kartkówki i klasówki. O czym jeszcze 

warto wspomnieć? Przeczytajcie! Redakcja 
 

 

Rys. 2. Szkoła jest niesamowita, co rokrocznie można wy-
wnioskować z twarzy pojawiających się na apelu inauguracyj-
nym, entuzjastycznie zdeterminowanych do pracy uczniów… 

W tym roku wydawali się być szczęśliwi jakby bardziej… 

Opiekunem Samorządu Uczniowskiego w dalszym ciągu 
pozostaje pani Sylwia Ułamek (stwierdzenie „w dalszym 
ciągu” nie oznacza oczekiwania na zmianę!). Nowym 
przewodniczącym szkoły wybrana została natomiast 
Asia Pastuszka z klasy III. gimnazjum. Serdecznie gratu-

lujemy i liczymy na spełnienie przedwyborczych obiet-
nic! Albo i nie…? 

 W kwestii stosunków nauczyciele- uczniowie, ci 
pierwsi próbują zmusić do pracy tych drugich, szczegól-
nie trzecioklasistów. Drodzy uczniowie, nie martwcie się 
jednak zbytnio, gdyż wielkimi krokami zbliżają się ferie 
świąteczne, następnie zimowe, a już za niespełna 9 mie-
sięcy nastąpią upragnione wakacje… 

 Jeżeli natomiast ktoś krzywi się i grymasi, że dużo 
czasu spędzać musi w szkole, to niech wie, że np. 
w Japonii młodzież chodzi do szkoły przez 6 dni 
w tygodniu! Oprócz tego młodzi Japończycy uczęszcza-
ją dodatkowo do szkół popołudniowych. Plusem jest to, 
że nie odrabiają lekcji w domu… Zatem nie ma jak 
w szkole… naszej! 

 Wszystkim uczniom życzymy powodzenia i dobrych 
wyników w nauce. Nauczycielom natomiast życzymy 
cierpliwości i wytrwałości oraz umiejętności patrzenia 
z przymrużeniem oka na statystyki! To, co widać, nie 
musi, jak czasem widać, oznaczać tego, co jest…! 

W DNIU ŚWIĘTA WASZEGO! 

wiatowy Dzień Nauczyciela obchodzony jest od roku 1994. i przypada w dniu 5 października.  

Redakcja 
 

W 
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Rys. 3. Przyjmijcie Drodzy Nauczyciele ten symboliczny bu-
kiet kwiatów w podziękowaniu Wasz trud. 

W Polsce nauczyciele swoje święto obchodzą 14 paź-
dziernika. W tym roku dzień ten wypadł w piątek. 
W naszej szkole odbył się wówczas uroczysty apel. 
Uczniowie składali życzenia, śpiewali piosenki, a także 
przedstawili kilka skeczy o tematyce szkolnej. 

 Z okazji Dnia Nauczyciela Redakcja gazetki „Look-
nij” życzy wszystkim pracownikom szkoły takich myśli 
i marzeń, które dają się urzeczywistnić, pięknych 
i szlachetnych pomysłów, które podszeptuje serce, cier-
pliwości i wytrwałości oraz tego, aby służba dzieciom 
(tym starszym i tym młodszym) zrodziła wiele szlachet-
nych owoców. Tych potrzeba szczególnie… 

OFICJALNY NIEZBĘDNIK UCZNIA! 

zy zastanawialiście się nad tym, co każdy uczeń powinien posiadać ze sobą w szkole, aby czuć się 

dobrze wśród rówieśników? Doradzamy, choć z lekkim przymrużeniem oka! Redakcja 
 

Czarne trampki w stylu Kurta Cobaina (współzało-
życiela i wokalisty zespołu Nirvana). Ze względu na 
białą, niebrudzącą podłóg podeszwę są one popierane 
przez panie woźne. Pod koniec pierwszego semestru 
bywają pokryte napisami i „porwane”, zatem zwykle 
trafiają do kosza… 

Telefon komórkowy. Produkt ten poprawia niektórym 
samoocenę. Zwłaszcza, jeśli posiada mnóstwo wynika-
jących z najświeższego systemu operacyjnego funkcji 
lub też „topowe” logo. Inni traktują go jak smycz… 
W niektórych szkołach jest zawzięcie tępiony, zapewne 
wkrótce przestanie wzbudzać większe emocje i… spo-
wszednieje. 

Odtwarzacz muzyki. Pozwala odizolować się od oto-
czenia. Stereofoniczne słuchawki równie dobrze prze-
kazują słodki sopran Britney Spears, co chrapliwe tony 
wydawane przez Marilyna Masona. Dzięki słuchawkom 
można np. „nie usłyszeć” niewygodnych tekstów 
w stylu „siedź prosto”, „nie odwracaj się”, „nie rozma-
wiaj” itd. 

Plecak- kostka. Produkt ten jest średnio praktyczny, za 
to pozwala na ekspozycję cech własnej osobowości. 

Napisy, naszywki, metalowe ozdoby - to może być cie-
kawa wizytówka właściciela. Dzięki nim dowiesz się, 
jakiej muzyki właściciel ten słucha, co lubi, czego nie-
nawidzi… Od razu wiadomo zatem, czy warto do takie-
go kogoś zagadać… 

 

Rys. 4. To naprawdę „wspaniałe”, gdy rozpaczliwie dąży się 
do podkreślania własnej indywidualności. Szczególnie, gdy 

obstawia się „mieć”, nie zaś „być”… Bywa wtedy komicznie, 
najczęściej z przedrostkiem „tragi”… 

„LOOKNIJ” NA WSPÓŁPRACĘ 

ciągu ostatnich miesięcy udało się nawiązać współpracę z kilkoma szanowanymi w naszym mie-

ście Osobami i Instytucjami. Dzięki tej współpracy uzyskaliśmy, jako gazetka, deklarację wsparcia 

naszych działań. Pierwszym i namacalnym dowodem tego wsparcia są przekazane nam gadżety, które 

zostaną przeznaczone na nagrody w organizowanych przez nas konkursach. Chciałbym pokrótce opowie-

dzieć o odbytych w tej sprawie spotkaniach. Patryk Cpałka 

Na moją wiadomość do Działu Promocji Akademii 
im. Jana Długosza w Częstochowie odpowiedział 
Pan Marek Makowski, Rzecznik prasowy tej Uczelni. 
Spotkanie z Panem Rzecznikiem odbyło się 13 paź-
dziernika i było bardzo udane. Pan Makowski oprowa-

dził mnie po Akademii, przedstawił władzom rektor-
skim, wyraził chęć współpracy, zaoferował pomoc 
i przekazał kilka atrakcyjnych zestawów gadżetów 
(z m.in. długopisami, notesami, parasolkami itd.), opa-
trzonych akademickim logiem. 

C 

W 
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Rys. 5. Zdjęcie upamiętniające nawiązanie współpracy 
z Panem Markiem Makowskim, Redaktorem Biuletynu In-
formacji Publicznej oraz Rzecznikiem Prasowym Akademii 

im. Jana Długosza w Częstochowie. 

 

Rys. 6. Zdjęcie upamiętniające nawiązanie współpracy 
z Panią Iwoną Kwincińską, Kierowniczką Kina Studyjnego 

OKF Iluzja. 

 Gdy napisałem do Działu Promocji Kina Studyjne-
go OKF Iluzja odpowiedź otrzymałem od Pani Iwo-
ny Kwincińskiej, która pełni funkcję Kierownika Kina. 
Spotkanie z Panią Karownik odbyło się 15 października 
i także było bardzo udane. Pani Kierownik Iwona 
Kwincińska, podobnie jak Pan Marek Makowski, była 
żywo zainteresowana działaniami „Looknij”, opowie-
działa o kierowanym przez Nią kinie, zadeklarowała 
chęć współpracy i wspierania „Looknij” oraz przekazała 
kilka atrakcyjnych filmów DVD o Częstochowie z lat 
50. wieku XX. 

 Pisząc do Klubu Rekreacyjno-Sportowego TKKF 
‘Pegaz’ niezmiernie się ucieszyłem, gdy odpowiedź 
otrzymałem od Pani… Moniki Łapaj. Z Panią Moniką 
jesteśmy w stałym kontakcie, co pozwoli na bieżąco 

dopasowywać aspekty tej współpracy do sytuacji aktual-
nej. 

 Pisząc do Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji Okręgu Częstochowskiego Spółka 
Akcyjna w Częstochowie miałem nadzieję, że być 
może na moją wiadomość odpowie Pani Rzecznik Ka-
rolina Kowalska, którą miałem przyjemność poznać 
w trakcie odbioru pierwszej nagrody dla naszej gazetki 
w konkursie zorganizowanym przez Ligę Ochrony 
Przyrody. Okazało się, że się nie zawiodłem! Spotkanie 
z Panią Rzecznik odbyło się w dniu 20 października 
i również było bardzo udane! Pani Rzecznik opowie-
działa trochę o reprezentowanym przez siebie Przedsię-
biorstwie, wykazała zainteresowanie prowadzoną przez 
nas działalnością, wyraziła chęć rozwijania dalszej 
współpracy i wsparła nasze działania bardzo atrakcyj-
nymi oraz użytecznymi gadżetami (m.in. długopisami, 
kubkami termicznymi, skarbonkami, notesami) zawiera-
jącymi logo Przedsiębiorstwa. 

 Wysłałem także wiadomość do Urzędu Miasta 
Częstochowy. Na moją wiadomość odpowiedział Pan 
Łukasz Dzwonnik z Działu Promocji. Pan Łukasz 
Dzwonnik także zadeklarował chęć współpracy 
i przekazał nam kilka sympatycznych gadżetów 
z nadrukiem loga Urzędu Miasta. 

 

Rys. 7. Zdjęcie upamiętniające nawiązanie współpracy 
z Panią Karoliną Kowalską, Rzecznik Prasową Przedsiębior-
stwa Wodociągów i Kanalizacji Okręgu Częstochowskiego 

Spółka Akcyjna w Częstochowie. 

 W imieniu swoim i całego Zespołu „Looknij” 
serdecznie dziękuję wymienionym Osobom za do-
cenienie naszej działalności, niezwykle przyjazne 
przyjęcie oraz przekazane gadżety! 

WYBORY, WYBORY I… WRESZCIE PO! 

czniowie, to Wy decydujecie o wielu sprawach w szkole. Macie prawo głosu i możecie podejmować 

decyzje. Prawo do głosowania jest podstawowym przywilejem demokracji. Julia Perduta 

Dzięki wyborom mamy wpływ na to, kto w naszym 
imieniu sprawuje rządy. Ustawa o systemie oświaty za-
pewnia uczniom możliwość tworzenia samorządu ucz-
niowskiego. Korzystajcie, póki czas, tj. póki uczniami 

jesteście! Jak będzie wybierany i jak będzie działał samo-
rząd, zależy tylko i wyłącznie od Was. Wybory na Prze-
wodniczącego szkoły odbywają się w głosowaniu taj-
nym, równym, bezpośrednim i powszechnym. Wybrane 

U 
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w taki sposób osoby reprezentują uczniów wobec rady 
szkoły, rady pedagogicznej, dyrektora. Wybrani przed-
stawiciele są uprawnieni do przekazywania wniosków 
i opinii we wszystkich sprawach szkoły, 
a w szczególności dotyczących realizacji praw ucznia. 
Wy macie wpływ na to, kto będzie Waszym przedstawi-
cielem, kto będzie bronił Waszych interesów. 
W wyborach liczy się każdy głos. Bierne czekanie, aż 
ktoś inny podejmie działanie, może okazać się zgubne. 
Demokracja daje wiele narzędzi, lecz od nas tylko zależy 
sposób ich wykorzystania i przyjęta postawa: oczekują-
ca, czynna czy też przynosząca wymierne korzyści. Ak-
tywny udział w życiu społecznym wymaga umiejętności, 
których nie można ani nabyć, ani nauczyć się w ciągu 
kilku miesięcy. Jest to długotrwały proces, który należy 
rozpocząć jak najszybciej. Szkoła jest tą placówką, która 
umożliwia nabywanie nie tylko wiedzy, ale 
i doświadczenia przez praktykę. Wykorzystajcie i Wy ten 
swoisty poligon doświadczalny, by w przyszłości aktyw-
nie i świadomie uczestniczyć w życiu społecznym! 

 

Rys. 8. Z całą stanowczością warto oddać przemyślany głos 
w szkolnych wyborach. Choćby dlatego, by przypadkowo 

nowowybrani nie zafundowali nam kuchni w miejscu aktual-
nych toalet. I odwrotnie… 

 Na pierwszych godzinach z wychowawcami wybie-
raliśmy naszych przedstawicieli do samorządów klaso-
wych. Wybierano tych, na których możemy liczyć i do 

których mamy największe zaufanie. Oto nasi przedsta-
wiciele: 

Klasa IV a: 
Przewodnicząca: Dominika Aleksandrowicz 

Zastępca: Zofia Kudlik 
Skarbnik: Bartosz Wiaderek 

Klasa IV b: 
Przewodnicząca: Franciszek Skut 

Zastępca: Kacper Hertman 
Skarbnik: Milena Słomska 
Sekretarz: Piotr Jeruszka 

Klasa V: 
Przewodnicząca: Natalia Sztark 

Zastępca: Kornelia Klamska 
Skarbnik: Michał Krakowski 

Klasa VI: 
Przewodnicząca: Żaklina Mrówka 

Zastępca: Liwia Lasoń 
Skarbnik: Kacper Kowalczyk 

Sekretarz: Karolina Szelka 

Klasa VII a: 
Przewodnicząca: Oliwia Żak 
Zastępca: Karolina Jełowicka 
Skarbnik: Brajan Trzepizur 

Klasa VII b: 
Przewodnicząca: Nadia Dziadko 

Zastępca: Mateusz Dorywała 
Skarbnik: Julia Przygodzka 
Sekretarz: Kacper Pazera 

Klasa II gimnazjum: 
Przewodnicząca: Emilia Szkurłat 

Zastępca: Kamila Rudek 
Skarbnik: Aleksandra Bawor 

Klasa III gimnazjum: 
Przewodnicząca: Asia Pastuszka 

Zastępca: Szymon Stępień 
Skarbnik: Mikołaj Mizera 

Serdecznie gratulujemy wszystkim wybranym przedsta-
wicielom klasowych samorządów. 

CZĘSTOCHOWA A NIEPODLEGŁOŚCI ODZYSKIWANIE 

tym artykule opiszę ciekawe fakty dotyczące przebiegu zdarzeń towarzyszących odzyskaniu niepod-

ległości przez Polskę, które miały miejsce w Częstochowie. Tekst tego artykułu bazuje na specjal-

nym wydaniu „Gońca Częstochowskiego”, który ukazał się w niedzielę 10 listopada 1918 roku i jest on 

dostępny w zbiorach Miejskiej Biblioteki Publicznej w Częstochowie. Patryk Cpałka 
 

Gdy w roku 1914 wybuchła Wielka Wojna, Częstocho-
wa leżała w obrębie zaboru rosyjskiego przy granicy 
z II. Rzeszą, która biegła przez Herby. W dniu 3 sierp-
nia roku 1914 od strony Gnaszyna wjechało do miasta 
50. ułanów z XI. Pułku Strzelców Konnych im. Cesarza 
Wilhelma, którym jednak nie stawiano oporu. Tak oto 

zaczęła się niemiecka okupacja naszego miasta. W dniu 
26 kwietnia roku 1915, po licznych staraniach środowisk 
katolickich i osobistej interwencji cesarza Austrii Fran-
ciszka Józefa, wyłączono z tej okupacji rejon Jasnej Gó-
ry (chroniąc jej zbiory przed rabunkiem). Oddano go 

W 
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pod 10. regiment CK, który składał się głównie 
z Austriaków i Czechów wyznania katolickiego. 

 Pierwsze polskie flagi po długim okresie niewoli 
załopotały nad Częstochową 4 listopada 1918 roku. 
Początkowo nad Jasną Górą, kiedy to na rozkaz gen. 
Tadeusza Rozwadowskiego oddział polskich żołnierzy 
z 2. Pułku Piechoty wkroczył na teren klasztoru i… po 
prostu zmienił wartę austro-węgierską. Gdy zaś w dniu 
6 listopada ogłoszono zawieszenie broni na wszystkich 
frontach i zapowiedziano kapitulację Niemiec, 
w Częstochowie powołano straż obywatelską. Był to 
dziwny okres w historii miasta, ponieważ Polacy zaczęli 
tworzyć służbę porządkową i organizować formacje 
Wojska Polskiego w powiatach częstochowskim, wie-
luńskim, będzińskim oraz w Dąbrowie Górniczej, 
a tymczasem w mieście nadal stacjonowały wojska nie-
mieckie… Sytuacja taka trwała do dnia 11 listopada, 
kiedy to członkowie Polskiej Organizacji Wojskowej, 
Milicji Ludowej PPS, straży obywatelskiej i harcerze 
rozpoczęli rozbrajanie Niemców. Już o godz. 6:30 od-

działy Obrony Narodowej przemaszerowały przez mia-
sto, choć z powodu braku broni wielu żołnierzy trzyma-
ło w dłoniach karabiny drewniane… Ostatecznie jednak 
Niemcy przestali stawiać opór, żołnierze Obrony Naro-
dowej zdobyli więcej broni i zajęli m.in. magistrat, wię-
zienie i szpital w Domu Księcia. Polacy obsadzili także 
dworzec kolejowy i inne kolejowe obiekty. Dzień 12 
listopada zastał więc Częstochowę już pod zarządem 
polskim. 

 

Rys. 9. Rysunek przedstawiający walki towarzyszące odzy-
skaniu niepodległości, nielicznie toczone w naszym mieście. 

OWOCE ABSOLUTNIE NIEZAKAZANE! 

ażdy z nas lubi owoce. Jednak nie każdy wyrobił w sobie nawyk regularnego ich spożywania. Jest to 

jednak bardzo zalecane, żeby utrzymać stan naszego zdrowia na dobrym poziomie. Już od dziecka 

powinniśmy zatem przyzwyczajać się do jedzenia zarówno owoców, jak i warzyw. Owoce zawierają wiele 

witamin oraz substancji odżywczych, które są niezbędne do codziennego funkcjonowania. Oto kilka in-

formacji o zdrowych owocach, które powinniśmy włączyć do naszej diety. Redakcja 
 

Jabłka. Śmiało można stwierdzić, że jabłka to nasza 
narodowa duma. W Polsce jest bardzo dużo gatunków 
jabłek w porównaniu z innymi krajami. Owoce te zawie-
rają witaminę A, C, P, magnez, potas, żelazo oraz spore 
ilości błonnika. Unikalne połączenie witaminy C, P oraz 
magnezu zapobiega np. miażdżycy. Obecność błonnika 
pomaga w regulowaniu przemiany materii. Regularnie 
jedzenie jabłek obniża ponadto poziom złego choleste-
rolu. Najlepiej spożywać je na surowo. 

Gruszki. Gruszki to nie tylko smakowite wnętrze, ale 
także bogactwo zdrowotnych właściwości. Zapobiegają 
one chorobie nowotworowej, regulują poziom płynów 
w organizmie, obniżają ciśnienie krwi, wspomagają go-
jenie ran i regenerację tkanek oraz gwarantują zdrowe 
włosy i paznokcie. Co więcej, jak wynika z badań, są one 
w stanie zmniejszyć skutki starzenia się skóry. Stanowią 
także doskonałe rozwiązanie dla osób cierpiących na 
anemię i dbających o linię. Jedząc je można skutecznie 
pozbyć się zbędnych kilogramów… 

Awokado. Awokado to kolejny owoc, na który warto 
zwrócić uwagę. Większość z Was może być zaskoczona, 
że awokado to owoc, gdyż jest ono niekiedy kojarzone 
z warzywem. Awokado zawiera witaminy: B6, B9, C, K 
oraz E. Dodatkowo zawiera magnez, wapń, fosfor oraz 
potas. Często owoc awokado jest polecany osobom 

cierpiącym na depresję, czy też przemęczenie, gdyż 
obecność witamin B oraz E łagodzi stres oraz stany 
depresyjne. 

Banan. Banan jest następnym owocem, który powinien 
znaleźć się w naszej diecie. Jedzą go często sportowcy, 
żeby szybko pozyskać energię do wysiłku fizycznego. 
Zawiera on cukry proste, dzięki którym mamy więcej 
energii. Oprócz tego w bananie można znaleźć witaminę 
C oraz witaminy z grupy B (m.in. B6, B1, B2). Co cie-
kawe, banan podany z mlekiem jako koktajl może słu-
żyć jako środek uspokajający. Dzięki niemu 
w organizmie uwalnia się serotonina, czyli hormon 
szczęścia. 

 

Rys. 10. Jedząc owoce warto pamiętać także o takich, jak np. 
ananasy, grejpfruty, winogrona, truskawki czy czarne po-

rzeczki. Ciekawą zabawą może być próbowanie mniej popu-
larnych typów owoców, takich jak np. owoce granatu, lub też 
konkurs na odgadywanie owoców na podstawie ich smaku! 

K 
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Owoce leśne. Owoce leśne to m.in.: czarne jagody, 
jeżyny, maliny. Na nie również warto zwrócić uwagę. 
Zawierają one witaminy: A, B1 oraz C. Pełnią ponadto 
funkcję przeciwutleniaczy, które spowalniają proces 

starzenia się. Jagody wzmacniają także naczynia krwio-
nośne, a dzięki witaminie A mają zbawienne działanie 
na wzrok. Jagody leczą biegunkę oraz mają działanie 
antynowotworowe! 

NNAPAPISAĆISAĆ??  NNAPISZĘAPISZĘ!!  
Ten dział poświęcony jest oryginalnej twórczości literackiej uczniów naszej szkoły. Wy także prześlijcie 

nam swoje propozycje, abyśmy mogli opublikować najciekawsze z nich! 
 

OPOWIADANIE „STRACH MA WIELKIE OCZY” 

apraszamy do zapoznania się z opowiadaniem „Strach ma wielkie oczy”, napisanym przez naszą ko-

leżankę z redakcji- Inkę. Redakcja 

„Hej wszystkim! Mam na imię Maja i w tym roku dołączę do 
klasy IA. Lubię zwierzęta i kocham rysować! Miło mi was po-
znać!” - te słowa krążyły po głowie dziewczynki od sa-
mego ranka. Cały wczorajszy dzień spędziła na dobiera-
niu słów, które wypowie przed nowymi znajomymi. 
Chciałaby zostać zaakceptowana, a w tym na pewno nie 
pomoże jej wpadka przed całą klasą w pierwszym dniu 
szkoły. Wychodząc z domu, pełna obaw pożegnała się 
z rodzicami. Dzisiaj pierwszy września – początek roku 
szkolnego, który Maja ma spędzić w nowej szkole, 
wśród całkowicie obcych jej osób… 

 

Rys. 11. (…) „Teraz albo nigdy” - pomyślała Maja, powoli 
kierując swoje kroki ku ciemnowłosej (…) 

 „W końcu to szkoła plastyczna, więc nie może być tak źle, 
prawda? Przecież będę robić to, co lubię, w czym problem? Uspo-
kój się, uspokój!” - nastolatka zatrzymała się przed duży-
mi, przeszklonymi drzwiami szkoły, przez które było 
widać zgromadzonych na korytarzu uczniów. Rozma-
wiali ze sobą, ciesząc się możliwością ponownego spo-
tkania przyjaciół i nauczycieli. Mai wydawało się, że 
bardzo od nich odstaje. „Może ja tu jednak nie pasuję?” – 
pomyślała spuszczając głowę. „Przecież nie mogę tu tak 
bezczynnie stać i się na nich gapić!” - zbierając w sobie reszt-
ki odwagi, jaka jej pozostała, dziewczyna pchnęła drzwi 
i weszła do środka. Prawie nikt nie zwrócił na nią uwagi, 
co przyjęła z wielką ulgą. Ostatnią rzeczą, jakiej teraz 
chciała, to żeby ktokolwiek się nią zainteresował… Ro-
zejrzała się po korytarzu dostrzegając tablicę 

z ogłoszeniami. Podeszła do niej i zaczęła szukać klasy, 
do której miała dziś dołączyć. 
 Po około pięciu minutach Maja westchnęła zrezy-
gnowana. Numer klasy nic jej nie pomoże, jeśli nie zna 
planu szkoły. Pozostało tylko poprosić o pomoc. Po-
szukując wzrokiem kogoś, kto mógłby powiedzieć, 
gdzie znajdzie klasę, oczy Mai zatrzymały się na stojącej 
nieopodal dziewczynie. Szatynka stała oparta plecami 
o ścianę, spoglądając co jakiś czas na tarczę zegara wi-
szącego na ścianie. „Powinniśmy zebrać się pod drzwiami klas 
za około dziesięć minut. Teraz, albo nigdy…” - pomyślała 
Maja, powoli kierując swoje kroki ku ciemnowłosej: 
- Ppprzepraszam... – nerwowo zaczęła rozmowę. 
- Tak, słucham? Mogę ci jakoś pomóc? - dziewczyna 
uśmiechnęła się lekko, spoglądając na Maję. 
- Chciałam spytać... Znaczy... Szukam sali numer 27. – 
wykrztusiła Maja. 
- O, jesteś z klasy IA? – zapytała uczennica. 
- Tak, ale dopiero co się przeniosłam i nie orientuję się 
jeszcze, gdzie co jest. – odpowiedziała trzynastolatka, 
nerwowo gniotąc w palcach rąbek koszuli. 
- Nie martw się, to bardzo fajna szkoła! Jestem pewna, 
że szybko się tu zadomowisz. – zapewniła „szatynka” 
lekko poklepując Maję po plecach – Tak się składa, że 
jesteśmy w tej samej klasie więc wystarczy, że pójdziesz 
za mną! W międzyczasie opowiem ci, gdzie jest szatnia, 
pokój nauczycielski, stołówka… – trajkotała – Ojej, 
przepraszam, gadam i gadam, a nawet się nie przedsta-
wiłam. – zachichotała – Mam na imię Weronika, miło 
mi cię poznać! – powiedziała, wyciągając rękę w stronę 
Mai. 
- A... ja jestem Maja, mnie też jest miło. – odpowiedzia-
ła Maja, a na jej ustach pojawił się delikatny uśmiech. 
„Może jednak ta szkoła nie jest taka straszna?” – pomyślała 
dziewczyna idąc obok swojej nowej koleżanki. Po dro-
dze do klasy rozmawiały, jakby znały się od dawna. Ma-
ja cieszyła się, że już pierwszego dnia podeszła akurat 
do Weroniki. Zdobyła w ten sposób nową przyjaciółkę, 
pozbywając się tym samym strachu związanego 
z przeniesieniem do nowej szkoły. 

Z 
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 Następnego dnia odbyły się pierwsze zajęcia. Okaza-
ło się, że wcale nie były trudne, tylko przynosiły satys-
fakcję i radość. Tak, jak mówiła Weronika, Maja szybko 
zadomowiła się w nowym miejscu i zaprzyjaźniła 
z wieloma osobami. Było to możliwe dzięki temu, że 

przecież wszyscy chodząc do szkoły plastycznej podzie-
lali wspólne zainteresowania i pasje. Teraz Maja nie wa-
ha się już otworzyć drzwi do szkoły, robi to pewna sie-
bie, podekscytowana i zaciekawiona tym, co przyniesie 
każdy, nowy dzień… 

WWYWIADOWNIAYWIADOWNIA  
Ten dział zawiera wywiady z ciekawymi ludźmi, w których przekazują nam swoje opinie i sekrety:-). 

WYWIAD Z PASJONATKĄ BIEGANIA! 

trakcie codziennych wizyt w naszej szkole mijamy na jej korytarzach wiele osób. Nie zdajemy sobie 

przy tym sprawy, że są to często nieszablonowe indywidualności, których wrodzona skromność po-

woduje, że nie afiszują się one ze swoimi pasjami. Takie odnoszę wrażenie obserwując np. od kilku lat 

Panią Annę Błaszczyk, z którą miałem kiedyś zaszczyt odbywać swoje zajęcia z wychowania fizycznego. 

Jest to pasjonatka tenisa stołowego oraz biegania, która łączy w sobie determinację prawdziwego spor-

towca z miłą, kobiecą aparycją. Przeczytajcie proszę mój wywiad z tą Sympatyczną Osobą, którego 

uprzejmie mi udzieliła! Patryk Cpałka 

Patryk Cpałka (PC): Od czego zaczęło się Pani zainte-
resowanie sportem, a w szczególności bieganiem? 

Anna Błaszczyk (AB): Bieganiem zaraziła mnie pani 
Anna Zuterek, która zaczęła biegać już wcześniej. Za-
proponowała mi zatem kiedyś wspólny bieg 
w Częstochowie, a było to w kwietniu roku 2016. Wy-
startowałam, udało mi się bieg ten w niezłym czasie 
ukończyć i tak mnie to wciągnęło, że biegam do dziś. 

PC: Czy próbowała pani innych dyscyplin sportu? 

AB: Oczywiście. Od dzieciństwa trenowałam tenis sto-
łowy, a moim trenerem był tata. W 2. i 3. klasie szkoły 
podstawowej trenowałam praktycznie codziennie. Póź-
niej grałam zawodowo, byłam nawet w polskiej kadrze 
kadetek. Wówczas to jeździłam w każdą sobotę 
i niedzielę na zawody z tatą, nie miałam więc wolnych 
weekendów… Ponieważ sezon na tenisa stołowego 
trwał od września do maja, zatem przede wszystkim to 
on gościł w moim życiu oraz oczywiście szkoła. 

PC: Taki tryb życia może faktycznie dać się we znaki… 
Aktualnie jednak koncentruje się Pani głównie 
na bieganiu. Ile razy w tygodniu Pani trenuje? 

AB: Jeśli pozwala na to czas, staram się trenować mini-
mum 3 razy w tygodniu, każdorazowo pokonując dy-
stans od 12. do 15. kilometrów. W weekendy startuję 
z kolei w biegach organizowanych w naszej okolicy lub 
na wyjeździe… 

PC: Zatem niewiele się jednak zmieniło w zakresie Pani 
zaangażowania w działalność sportową (śmiech). Czy 
ma Pani jakieś swoje ulubione trasy? 

AB: Najchętniej biegałabym w lesie. Niestety, mieszkam 
w dzielnicy Stradom, gdzie trudno o drogi leśne, pozo-
staje zatem bieganie w mieście. Na wakacje wyjeżdżam 
jednak do rodziców na wieś i wówczas regularnie bie-

gam po lesie właśnie. To jest coś, co kocham i co uwa-
żam za niesamowite! 

PC: Gdy tak Pani słucham czuję się natchniony tryska-
jącą od Pani energią… Dlatego nasuwa mi się pytanie, 
czy np. Pani bliscy podzielają Pani pasję? 

AB: Muszą to robić (śmiech)! Oczywiście moje dzieci 
nieraz narzekają, gdy wychodzę pobiegać. One wolały-
by, bym ten czas przeznaczyła na zabawę z nimi. Staram 
się jednak zaszczepić im zamiłowanie do aktywności 
fizycznej, podobnie, jak kiedyś zrobił to mój tata 
w moim przypadku. Zachęcam więc swoje pociechy do 
aktywnego korzystania z trampoliny, roweru, rakietki do 
tenisa stołowego i innych, jednoznacznie ze sportem 
kojarzonych, rekwizytów. 

PC: Zapewne w przyszłości pociechy te docenią Pani 
zaangażowanie w tej kwestii, bo o zaletach zdrowego 
trybu życia nie trzeba chyba nikogo zapewniać. Co uwa-
ża Pani za swój największy sukces w karierze biegacza? 

AB: Start w maratonach i ich ukończenie. Czerpię 
z tego zdecydowanie największą satysfakcję. Nie znaczy 
to oczywiście, że półmaratony mnie nie radują. Prze-
ciwnie, dystans do przebiegnięcia w trakcie półmarato-
nów w pełni mi odpowiada. Dobrze mi się na nim bie-
ga, przez co nie odczuwam stresu związanego np. z tym, 
czy zdołam do mety dobiec. Z maratonami jest inaczej- 
wielu zawodników nie jest w stanie ukończyć rywaliza-
cji… Dlatego 2 maratony, w których uczestniczyłam 
i które ukończyłam, uważam za swoje największe osią-
gnięcie. 

PC: To prawda, przebiegnięcie 40. kilometrów to nie 
lada wyzwanie… Jakich rad mogłaby Pani udzielić po-
czątkującym biegaczom? 

AB: Aby na początku próbowali biegać na krótkim dy-
stansie. Dużo zależy też od indywidualnej motywacji 

W 
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i od odpowiedzi na ważne pytanie: „po co biegać?”. 
Moim mottem jest na przykład znane, ale wciąż bardzo 
aktualne, hasło „w zdrowym ciele zdrowy duch!”. Chcę 
przy tym podkreślić, że tak naprawdę każda motywacja 
jest dobra: poprawa zdrowia lub wyglądu, zwiększenie 
hartu ducha, odreagowanie złych emocji czy też chęć 
odchudzenia się… Szczególnie w dzisiejszych czasach 
ten ostatni argument wydaje się ważny, gdyż nadwaga 
lub otyłość u dzieci i młodzieży są na porządku dzien-
nym. Za moich czasów panowała moda na bawienie się 
na dworze do późnego wieczora. Teraz kuszą kompute-
ry, niezdrowe jedzenie typu chipsy, w dodatku odży-
wiamy się nieregularnie. Trudniej zatem zmotywować 
się do aktywności fizycznej… 

 

Rys. 12. Pani Anna Błaszczyk  
z naszym redakcyjnym kolegą Patrykiem. 

PC: Tak, to prawda. Ponadto przeładowany program 
nauczania i mnogość dodatkowych zajęć także mogą 
skutecznie odciągać od fizycznej aktywności… Jaki 
sprzęt jest Pani zdaniem potrzebny aby zacząć biegać? 

AB: Wystarczą odpowiednie buty i ubranie. Nie chodzi 
przy tym o rzeczy markowe, lecz wygodne. Przy dobo-
rze butów pomaga wiedza dotycząca tego, jakim typem 
stóp dysponujemy. Wyróżnia się bowiem stopy: pronu-
jące, supinujące i neutralne, co zależy od sposobu prze-
chylania się naszych kostek podczas biegu lub chodu. 
Pronacja to przechylanie się kostek do wewnątrz, supi-
nacja to ich przechylanie się na zewnątrz, zaś neutral-
ność to początkowa pronacja oraz następująca po niej 
supinacja. Tendencja do pronacji lub supinacji jest in-
dywidualną cechą każdego z nas, a jej znajomość po-
winna być brana pod uwagę w doborze butów przezna-
czonych do biegania. 

PC: W takim razie nasuwa się pytanie, w jaki sposób 
można praktycznie i łatwo sprawdzić, czy jest się prona-
torem lub supinatorem? 

AB: Jest to niezmiernie proste i trzeba dysponować np. 
swoimi starymi butami. Gdy wewnętrzne krawędzie ich 
podeszw są starte mocniej, wówczas ma się do czynienia 
z pronacją. Z kolei gdy mocniej starta jest część ze-
wnętrzna podeszw, ma się do czynienia z supinacją. 
Stopy neutralne posiadają ci, którzy najbardziej ścierają 
zewnętrzną część pięt. Są także inne sposoby oceny 
właściwości stóp, jak np. doświadczenie z analizą odci-
sków mokrych stóp, obserwacja przed lustrem sposobu 
ułożenia kolan w trakcie wykonywania przysiadów 
a nawet korzystanie z fotograficznej technologii slow 
motion w celu analizy trajektorii ruchu kostek podczas 
biegu. Jednak prosty sposób z interpretacją sposobu 
ścierania podeszw na początek zwykle wystarcza. 

PC: Domyślam się, co właśnie zrobią nasi czytelnicy po 
przeczytaniu przekazanych przez Panią informacji 
w tym temacie (śmiech). Czy ma Pani jakieś kolejne 
pomysły związane z bieganiem, w stylu np. „Mamo tato 
wstań z fotela?”. 

AB: Akcja „Mamo tato wstań z fotela” będzie rozwijana! 
Chcemy zainteresować tym programem możliwie naj-
liczniejszą grupę dzieci, gdyż to one będą przyciągnąć 
do programu cale rodziny! W zimie planujemy także 
jeździć z dziećmi na łyżwy, będzie zatem co robić! 

PC: Czy miałaby Pani coś do przekazania Czytelnikom 
„Looknij” na koniec naszej rozmowy? 

AB: Chciałabym podkreślić, że sport daje nam coś bar-
dzo ważnego: dzięki niemu nasze życie może być bar-
dziej kolorowe i zwyczajnie milsze. Dzięki niemu mo-
żemy być zdrowsi, szczęśliwsi i radośniejsi. To wszystko 
można osiągnąć np. przez regularne bieganie! Uprawie-
nie sportu uczy też ważnej w życiu… pokory. 

PC: Bardzo serdecznie dziękuję Pani za motywujący 
i ciekawy wywiad. W imieniu całego Zespołu Redakcyj-
nego „Looknij” życzę Pani niesłabnącego zapału do 
realizowania się w temacie sportu, a naszych Czytelni-
ków gorąco zapraszam do aktywowania się w ramach 
promowanego przez Panią programu „Mamo tato wstań 
z fotela”. 

AB: Dziękuję i ciepło pozdrawiam Czytelników  
„Looknij”. 

KKĄCIK PRZYRODNICZOĄCIK PRZYRODNICZO--TURYSTYCZNYTURYSTYCZNY  
Ten dział poświęcony jest szeroko rozumianej przyrodzie i turystyce. Wy także prześlijcie nam swoje pro-

pozycje artykułów, abyśmy mogli opublikować najciekawsze z nich! 
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SZYBKA WYCIECZKA? ZDECYDOWANIE TAK! 

ycieczkę można kojarzyć z wyjazdem szybkim, choćby popołudniowym. O takich będzie w tym arty-

kule. Jest on kolejnym w cyklu poświęconym temu rozległemu tematowi i nawiązuje do miejsc po-

łożonych na północnym zachodzie od Częstochowy. Patryk Cpałka 

Jaskinia Szachownica (Rys. 13) znajduje się we wzgó-
rzu Krzemienna Góra, które leży w gminie Lipie 
w północnej części Jury Krakowsko-Częstochowskiej. 
Odkryto ją dzięki eksploatacji wapienia prowadzonej 
tam do roku 1962. Co roku w jaskini tej hibernuje po-
nad 2 tyś. nietoperzy reprezentujących 10. gatunków. 
Jaskinia nigdy nie była oficjalnie udostępniona do zwie-
dzania, choć w ostatnim czasie, dzięki dofinansowaniu 
z Unii Europejskiej, została ona zabezpieczona przed 
ewentualnych zawaleniem. Użyto przy tym technik sto-
sowanych w górnictwie. Okolice jaskini są chronione 
unijnym prawem w ramach sieci Natura 2000, w jej są-
siedztwie oddana została w tym roku ścieżka edukacyj-
na. Odwiedzając te rejony należy jednak pamiętać, że 
niepokojenie nietoperzy, szczególnie w okresie zimo-
wym, jest dla nich poważnym zagrożeniem! Przypadko-
we ich wybudzenie wiąże się z bowiem redukcją zgro-
madzonego przez nie tłuszczu, koniecznego do prze-
trwania zimowego okresu. 

Ruiny twierdzy bastionowej (Rys. 14). Zamek 
w Dankowie wzniesiono na prawym brzegu Liswarty na 
podbudowie pochodzącego z roku 1632 zamku śre-
dniowiecznego. Pierwsza wzmianka o Dankowie po-
chodzi z roku 1217 i dotyczy odbywających się tam 
zjazdów biskupich oraz książęcych. Gruntowna rozbu-
dowa zamku nastąpiła w latach 30. wieku XVII. za 
sprawą Stanisława Warszyckiego, który otoczył budowlę 
fortyfikacjami typu bastionowego. Uważa się, że War-
szycki mógł być pierwowzorem literackiej postaci An-
drzeja Kmicica… Niestety, magnat ten bywał także 
okrutny, chwilami sadystyczny, przez co zwiedzając 
ruiny nietrudno wyobrazić sobie męki torturowanych 
w tym miejscu nieszczęśników… Zainteresowanych tym 
tematem odsyłam do książki Radosława Hermana pt. 
„Zamek w Dankowie. Tajemnice przeszłości od średniowiecza do 
XVII wieku”, wydanej w roku 2015 w Łodzi nakładem 
wydawnictwa ARCH-TECH. 

Izba Pamięci Bitwy pod Mokrą (Rys. 15). Osoby 
zainteresowane historią II wojny światowej zapewne 
doskonale wiedzą, że to właśnie pod Mokrą w powiecie 
kłobuckim odbyło się jedno z pierwszych starć Wojska 
Polskiego z siłami III. Rzeszy (o ile nie pierwsze, jak 
uważa część historyków!). Miało to miejsce 1 września 
roku 1939 w godzinach porannych. W działania te po 
stronie polskiej zaangażowana była m.in. Wołyńska 
Brygada Kawalerii, wspierana przez polski wagon artyle-
ryjski z roku 1939 o numerze 53. Prawie jednodniowa 
walka miała duże znaczenie polityczne (tj. miała do-

wieźć, że jakakolwiek agresja hitlerowska zakończy się 
wojną) oraz strategiczne (tj. miała powstrzymać nie-
miecki atak już na przedpolu, aby zyskać czas potrzebny 
na pełną mobilizację Polskiego Wojska). W Izbie Pa-
mięci Bitwy pod Mokrą (mokra-muzeum.pl) można 
zapoznać się z ciekawymi pamiątkami związanymi z tym 
wydarzeniem. 

 

Rys. 13. Jaskinia Szachownica. 

 

Rys. 14. Ruiny twierdzy w Dankowie. 

 

Rys. 15. Izba Pamięci Bitwy pod Mokrą. 

W 

http://www.mokra-muzeum.pl/
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NNASZYM OKIEMASZYM OKIEM  
Ten dział zawiera recenzje nadesłane przez naszych Czytelników. Wy także prześlijcie nam swoje propo-

zycje, byśmy mogli opublikować najciekawsze z nich! 

BEZ SMUTKU NIE ZAZNA SIĘ SMAKU RADOŚCI 

owracam! Z drobnym (rocznym) poślizgiem powracam! Na pewno zmieniłam się ja, na pewno zmie-

niliście się Wy. Może na lepsze, może na gorsze, nie mnie to oceniać! Do oceniania mam jedynie 

książki, z czym właśnie do Was przychodzę! Dzisiaj „pod lupę” pójdzie książka przeczytana przeze mnie 

tysiąc razy, a i tak za każdym razem zauważam w niej coś innego, co wcześniej umknęło mojej uwadze. 

A mowa o… „Gwiazd naszych wina” autorstwa Johna Green’a. Alex 

 

Rys. 16. „(…)Nie masz wpływu na to, że ktoś cię zrani  
na tym świecie, ale masz coś do powiedzenia na temat tego, 

kim ta osoba będzie.(…)”. 

Hazel Lancaster i Augustus Waters to nastolatkowie, 
którzy mimo młodego wieku musieli stawić czoła prze-
ciwnościom losu. Ona – szesnastolatka ze zdiagnozo-
wanym rakiem i opiekuńczymi rodzicami, on – były 
koszykarz, któremu świat zawalił się po amputacji nogi. 
Poznali się na spotkaniu grupy wsparcia dla chorych na 
raka. Oprócz ciężkich doświadczeń połączyła ich mi-
łość do książek. Dziewczyna pragnie poznać autora 
ulubionej powieści, Petera van Houtena. Mimo prób 
kontaktu, spotkanie to jednak nie doszło do skutku. 
Lecz Gus łatwo się nie poddaje! Udaje mu się zdobyć 
zaproszenie na spotkanie z pisarzem w Amsterdamie. 

Postanawia zabrać dziewczynę jako towarzyszkę podró-
ży… 

 O tej książce słyszałam od dawna – jednak zdobyć 
udało mi się ją dopiero na Targach Książki w Ustroniu 
Morskim, zatem na drugim krańcu Polski. Zachwyciła 
mnie już praktycznie od pierwszej strony główna boha-
terka, z której perspektywy poznajemy całą historię, 
i „kupiła” mnie od razu. Sarkastyczna, autentyczna i nie 
robiąca z siebie ofiary losu, lecz „przyjmująca na klatę” 
to, co dało jej życie – a przecież to nie było nic małego, 
czy lekkiego. Mimo wszystko moją ulubioną postacią 
jest najlepszy przyjaciel wybranka naszej bohaterki – 
Isaac. Ten „patyczkowaty” blondyn zawładnął bez-
sprzecznie moim serduszkiem:-). Ale koniec słodzenia 
o postaciach… 

 Nie mam zwyczaju wzruszać się przy czytaniu… 
Jednak chociaż wiedziałam o pewnym wydarzeniu (ci, 
co czytali, wiedzą o czym piszę), popłakałam się jak 
małe dziecko… Ta książka, jako pierwsza, potrafiła 
poruszyć mnie na tyle, by wywołać płacz… I to jest 
moim zdaniem najlepszy powód, dla którego powinni-
ście sięgnąć po ten utwór. 

 Z mojej strony to wszystko i dziękuję za przeczyta-
nie mej skromniutkiej recenzji. Do następnego numeru! 

SPOSÓB NA SPOSÓB 

dniu 4 października 2017 roku wraz z klasą miałem możliwość obejrzenia sztuki inspirowanej 

książką Edmunda Niziurskiego pt. „Sposób na Alcybiadesa”. Jaka jest moja opinia na temat tej 

sztuki? Przeczytajcie! Patryk Cpałka 

Od początków istnienia szkoły uczniowie poszukują 
łatwych sposobów na dobre oceny. Po co? Po to, by 
nachalnie korzystać z uroków życia, a jednocześnie 
chełpić się szkolnymi osiągnięciami! Czy takie sposoby 
istnieją? Tak! Dlatego niesłabnącym zainteresowaniem 
cieszy się kultowa książka pana Niziurskiego! Pokazuje, 
jak czterech klasowych obiboków kupiło od starszego 
kolegi sposób na jednego z nauczycieli- tzw. Alcybiade-
sa. Sposób ten rozwinęli na tyle, że pozwolił on im do-
skonalone funkcjonować w szkole… Tyle o książce. 

W spektaklu pokazano losy współczesnych uczniów 
zmagających się z trudami edukacji. Słowo „współcze-
snych” jest ważne, gdyż nawiązuje do wykorzystania 
nowych technologii w „zakolorowaniu” uczniowskiej 
egzystencji… Spektakl ma swój klimat, choćby z uwagi 
na miejsce, w którym był on głównie rozgrywany. 
W specyficzny sposób przedstawiono także nauczycieli- 
posiadali karykaturalne maski i czarne, przypominające 
sutannę odzienie… Trochę to dziwne było… Moją 
uwagę zwróciła jednak gra aktorska. Była odmienna od 
krzykliwej, przesyconej inwektywami narracji wielu 

P 

W 
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współczesnych, scenicznych dzieł… Zatem oceniam ją 
pozytywnie. Podobnie jak dekorację, która była stono-
wana, ale klimatyczna. Jako zwolennik nowych techno-
logii mam jednak wątpliwości dotyczące fabuły sztuki. 
Zastanawiam się, czy uwspółcześniona odmiana ma-
gicznej receptury szkolnej- spony- nie została zbytnio 
spłaszczona i uproszczona do granic dobrego smaku? 
Osoby, które czytały „Sposób na …” pamiętają opisany 
w nim, niepowtarzalny świat szkoły, indywidualności 
uczniowskie i nauczycielskie, specyficzne słownictwo 
i całą resztę, która sprawiała, że książkę czytało się jed-
nym tchem. Czy odpakowanie spony z całej tej magii 
i upchnięcie jej przysłowiowym buciorem w pudełku 
z etykietą „nowa technologia” zadziałało na korzyść 
sztuki? Oceńcie to sami, ja mam wątpliwości… 

 Mimo wszystko uważam, że rozważaną sztukę warto 
jest obejrzeć! Choćby dlatego, że każde spotkanie 
z aktorami jest wydarzeniem z natury ciekawym. Za-
pewne także inspirującym. Np. dla tych, którzy mają 

skłonności reżyserskie i uważają, że każdy następny 
scenariusz może być od poprzedniego… lepszy. 

 
Rys. 17. „(…)- A czy nie ma takiego sposobu, żeby się 

w ogóle nie uczyć? - jęknął Słaby. Szekspir spojrzał na nas 
z wyraźnym obrzydzeniem. - Pierwszy raz widzę tak leniwy 

rocznik.(…)” – cytat z książki. 

SYMFONICZNIE I FILMOWO 

dniu 12 października razem z moją klasą, II gimnazjum, poszłam do Częstochowskiej Filharmonii 

na koncert symfoniczny muzyki filmowej w wykonaniu młodzieżowej orkiestry z Warszawy.  

Emilia Szkurłat 

 

Rys. 18. Filharmonicy mają świadomość muzycznego gustu 
młodego pokolenia… Dlatego pomagają mu odrobinę ten 

gust wysublimować np. poprzez prezentowanie swej wirtuo-
zerii w odgrywaniu utworów znanych, bo np. filmowych… 

Koncert zaczął się o godzinie 9:00. Siedzieliśmy w V. 
rzędzie, więc mieliśmy bardzo dobre miejsca. Na sali 
zapadła cisza i na scenę wyszli młodzi muzycy. Zaczęli 
mocnym akcentem - muzyką z filmu „Avangers”. Na-
stępnie zagrali kilka przebojów polskiej muzyki filmo-
wej, a potem zagranicznej. Znalazły się tam utwory za-
równo z Włoch, jak i Stanów Zjednoczonych. Muzycy 
zaskoczyli młodą publiczność przebojami z bajek „Król 
Lew” oraz „Jak wytresować smoka”. Na koniec dyrygent 
zaprezentował każdy użyty instrument i występ się za-
kończył. 

 Moim zdaniem koncert był bardzo udany. Najbar-
dziej podobała mi się muzyka z bajek, szczególnie 
z utworu „Jak wytresować smoka”. Chętnie poszłabym na 
podobny koncert raz jeszcze… 

ZZRELAKSUJMY SIĘRELAKSUJMY SIĘ  
Ten dział zawiera nadesłane przez naszych Czytelników materiały sprzyjające relaksacji. Wy także prze-

ślijcie nam swoje propozycje, byśmy mogli opublikować wybrane z nich! 

ŻART? CHĘTNIE! 

ośmiejmy się dziś z żartów o tematyce szkolnej, dobrze wpasowujących się swą tematyką 

w niedawne, nauczycielskie święto. Patryk Cpałka 

Nauczycielka matematyki do swoich uczniów: - Od dziś 
liczymy na komputerach. - Hura! - Dobrze, zatem ile to 

5 komputerów + 10 komputerów? Delegacja nauczy-
cieli przychodzi na spotkanie z ministrem: - Panie mini-

strze, mamy mało pieniędzy! – Hmm, mimo wszystko 

wchodźcie… Polonista do swej żony: - Kochasz mnie 

najdroższa? - Oczywiście! - Całym zdaniem proszę…! 
Tata do Kazia: - Jak ci idzie w szkole? – Dobrze! Na tyle 

W 

P 
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dobrze, że jeden z nauczycieli ci tato zazdrości! - Za-
zdrości? A czego? – Nie wiem, ale już kilka razy łapał 
się za głowę i mówił: „Gdybym ja był twoim oj-

cem...”. Zdenerwowana nauczycielka od historii do 
dyrektora szkoły: - Nie wytrzymam z tymi osłami z IIg. 

Pytam ich, kto zburzył Bastylię, a oni mi na to, że żaden 
z nich! - Niech się pani nie denerwuje - uspokaja dyrek-

tor. - Może to faktycznie ktoś z innej klasy? Nauczy-

ciel pyta Jasia: -Gdzie leży Kuba? -W domu, grypę ma! 

POMÓŻ MŁODSZEMU KOLEDZE! 

ewien młodszy kolega ma notoryczne problemy z wygospodarowaniem odrobiny czasu dla siebie. 

Pomóż mu znaleźć swój własny sposób na właściwą organizację zajęć. Patryk Cpałka 

 

KTO DOSTRZEŻE RÓŻNICE? 

roszę znaleźć możliwie najwięcej różnic pomiędzy dwoma zamieszczonymi dalej obrazkami.  

Redakcja 

  

P 

P 
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KKĄCIK SMAKOSZAĄCIK SMAKOSZA  
Ten dział w dalszym ciągu pozostaje pod opieką naszej redakcyjnej koleżanki Liwii, która prezentuje 

w nim oryginalne i sprawdzone przez siebie przepisy kulinarne. Jeśli jednak Wy także znacie godne pole-

cenia przepisy, prześlijcie nam je, wówczas opublikujemy najciekawsze z nich! Ponieważ bieżący numer 

naszej gazetki otwiera nowy rok szkolny, mamy dla Was słowo wstępu od naszej kulinarnej ekspertki 

Liwii: „W każdym kolejnym numerze gazetki podam Wam przepis na wypróbowane pyszności. 

W zależności od pory roku, pogody, nastroju, będą to zdrowe sałatki, smaczne ciasta, dietetyczne prze-

kąski. Gwarantuję, że wszystkie przepisy sama wcześniej wypróbowuję. Jak do tej pory zawsze wszystko 

wychodziło zdrowe, piękne i smaczne. Mam nadzieję, że Wy też próbujecie coś dobrego przygotowywać 

dla siebie i swoich bliskich. Jeżeli macie przepis na ulubione potrawy, przyślijcie go nam, a my przeka-

żemy go dalej. Zachęcam więc do „pitraszenia”, gdyż jest to niezła zabawa! Tym razem coś na słodko, na 

osłodzenie ponurych, jesiennych dni. Jest to ciasto dosyć pracochłonne, ale warto je upiec!”. 

PRZEPIS NA CIASTO Z BATONIKAMI PRINCE POLO

Składniki do przygotowania biszkoptu: 8 jajek, 135g 
cukru pudru, 150g mąki, 1 łyżka kakao, 1/2 łyżeczki 
proszku do pieczenia. 

Składniki do przygotowania kremu budyniowego: 
750ml mleka, 2 budynie śmietankowe, 3/4 szklanki cu-
kru, 250g miękkiego masła. 

Składniki do przygotowania placka z Prince Polo: 
2 Prince Polo XXL lub inne w czekoladzie, 100g posie-
kanych orzechów włoskich, 100g kokosu, 5 białek, 
7 łyżek cukru. Składniki dodatkowe to: 2-3 łyżki dżemu 
z czarnych porzeczek, 100g mlecznej czekolady. 

Sposób przyrządzenia: 
 Prostokątną blachę wyłożyć papierem do pieczenia. 

Piekarnik nagrzać do 180°C. 
 Mąkę wymieszać z proszkiem do pieczenia i kakao. 

Odstawić. 
 Żółtka oddzielić od białek. Białka ubić na sztywną 

pianę ze szczyptą soli. Pod koniec ubijania dodawać 
stopniowo cukier puder i ubijać do uzyskania sztyw-
nej, błyszczącej masy. Dodawać następnie po jed-
nym żółtku i miksować na wolnych obrotach lub 
mieszać drewnianą łyżką. Do masy przesiać mąkę 
z proszkiem i kakao oraz delikatnie, ale dokładnie 
wymieszać łyżką. Masę przelać do blaszki i piec 
przez około 15-20 minut. Będzie to zależało od 
wielkości Waszej blaszki: im grubsze ciasto, tym nie-
co dłużej powinno się je piec. Po upieczeniu ciasto 
należy wystudzić. 

 Przygotować placek z Prince Polo: białka ubić, pod 
koniec ubijania dodawać po łyżce cukru. Ubijać do 
uzyskania gładkiej i błyszczącej masy. Prince Polo 
pokroić na kawałeczki i dodać do piany razem 
z orzechami i kokosem. Delikatnie wymieszać. Masę 
przelać do blaszki i piec przez 20 minut. Wystudzić. 

 Przygotować krem: odlać 1/2 szklanki mleka 
i wymieszać w nim proszek budyniowy. Resztę mle-

ka zagotować z cukrem, po czym przelać do niego 
mleko z budyniem, intensywnie mieszając. Nie prze-
rywając mieszania podgrzewać tak długo na wolnym 
ogniu, aby masa uzyskała konsystencję gęstego bu-
dyniu. Gorący budyń przykryć folią spożywczą tak, 
aby dotykała powierzchni masy. Zapobiegnie to po-
wstaniu „skorupy”. Odstawić do całkowitego wysty-
gnięcia. Masło ucierać, aż stanie się puszyste i jasne. 
Cały czas miksując, dodawać po jednej łyżce wystu-
dzonego budyniu. Po każdej łyżce całość należy do-
kładnie zmiksować, aby budyń z masłem dokładnie 
się połączył. 

 Jeśli biszkopt jest wystarczająco gruby, przekroić go 
wzdłuż. Jeden placek włożyć z powrotem do blasz-
ki, posmarować go dżemem, nałożyć na niego po-
łowę kremu i przykryć drugim biszkoptowym plac-
kiem. Nałożyć na niego resztę kremu i przykryć 
plackiem z Prince Polo. Trzeba obchodzić się z nim 
bardzo delikatnie, ponieważ lubi się kruszyć. 

 Czekoladę roztopić w kąpieli wodnej i oblać nią 
wierzch ciasta. Całość schłodzić w lodówce. 

Na koniec pozostaje życzyć smacznego! 

 

Rys. 19. Przykładowy wygląd proponowanego, smakowitego 
ciasta z batonikami typu Prince Polo. 



Pokonkursujmy! Konkurs na list do świętego Mikołaja 
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PPOKOKONKURSONKURSUJMYUJMY!!  
Ten dział zawiera informacje dotyczące organizowanych przez nas dla naszych Czytelników konkursów. 

Zapraszamy Was do udziału w nich! Na najlepszych czekają dyplomy oraz nagrody! 

KONKURS NA LIST DO ŚWIĘTEGO MIKOŁAJA 

więty Mikołaj przez wiele osób jest postrzegany w sposób dosłowny - jako osoba fizyczna. Przez to nie 

potrafią one umiejscowić jego istnienia w dzisiejszych realiach. Tymczasem Święty Mikołaj może być 

po prostu niedefiniowalnym fenomenem, który niczym światło latarni na brzegu mrocznego oceanu wy-

rachowania udowadnia nam istnienie bezcennej bezinteresowności oraz życzliwości. Napisz ciekawy 

i oryginalny list do Świętego Mikołaja, my nagrodzimy Twoją kreatywność. Redakcja 

 

Rys. 20. Wiem, że trudno jest to pojąć, ale każdy nowy etap 
indywidualnego postrzegania osoby Świętego Mikołaja, wy-

nikający np. z życiowych doświadczeń, może być 
w rzeczywistości tylko etapem przejściowym… 

Uwagi dotyczące konkursu są następujące: 
 Konkurs jest skierowany do uczniów klas IV. szkoły 

podstawowej i klas starszych, uczęszczających do 
Szkoły Podstawowej nr 27 w Częstochowie. 

 Konkurs polega na napisaniu oryginalnego listu do 
Świętego Mikołaja. 

 Listy należy przekazywać Pani Jadwidze Janikow-
skiej do dnia 23 listopada 2017 roku (czwartku). 
Praca musi być samodzielna oraz zawierać następu-
jące informacje: imię i nazwisko autora, klasa. Prace 
nieczytelne lub niepodpisane nie będą podlegały 
ocenie. Udział w konkursie jest równoznaczny 
z wyrażeniem zgody na prezentację informacji 
o autorze, jego zdjęcia i tekstu przekazanej pracy 
w gazetce „Looknij” oraz na stronie internetowej 
looknij.eu5.net. 

 W jury konkursu zasiadać będą osoby z Zespołu 
Redakcyjnego „Looknij”, funkcję przewodniczącej 
pełniła będzie Pani Jadwiga Janikowska. W ocenie 
brana będzie pod uwagę pomysłowość 
i poprawność językowa. Od decyzji jury nie będzie 
odwołania. 

 Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w grudniu br., 
wyniki zostaną ogłoszone na stronie internetowej 
looknij.eu5.net. Na autorów najlepszych prac czeka-
ją pamiątkowe dyplomy oraz nagrody rzeczowe. 
Najlepsze prace zostaną przez nas opublikowane. 

Zapraszamy wszystkich do udziału! 

 

Redakcja gazetki „Looknij”:
Szkoła Podstawowa nr 27 w Częstochowie

ul. Rozdolna 5
42-202 Częstochowa
tel. +48343617139

looknij.eu5.net

Skład Zespołu redakcyjnego gazetki „Looknij”:
Pani mgr Jadwiga Janikowska – Opiekun merytoryczny,

Patryk Cpałka – Redaktor naczelny,
Karolina Woszczyna – Sekretarz Redakcji,

Aleksandra Bawor,
Julia Perduta,

Emilia Szkurłat,
Katarzyna Wrona,
Liwia Wrześniak.

Ś 

http://looknij.eu5.net/
http://looknij.eu5.net/

